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• Z HISTORJI BARTNICTWA. 
• 
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1Częst,o s,potvka sie ilud·zi, -którzy 
z,nudzeni życie·m narze,kaja na cały 
świat, a stan i p,rzyczyny oweg-o znie 
chęcenia i aipatj1i życiowe.t sa. niewy­
tłu,ma•czo ·ne. bo i co prawda poco za­
stanawiać sie nad rzeczami. 1które nie 
go,dzą się z p,owołan,i.em i sba:nowi'S-
1kiem człowieka ,na ziemi. j,akie ,na­
znaczył mu Stwórca. U,czvnił go pa­
ne!m ca·łe ,g-o stworzenia ziemslkiego, 
dla ułatwienia i u,przvie·m-nienia mu 
p,o,bytu ,n1a z:ie1rn!i oowoł1ał do ży,cia 
cały św.i at ·z~erze1cv. rośti,n·ny, a z 
·ni11m c,aiłą ·m,aisę 'Ptactw1a. owia,dów i 
wiele in'nvch i1stot. 
Świat ja!k-o dzieło naj1doskonalsze­

,go Mistrza jest niesk,ończenie pięk,ny 
i radosny. Trze1ba tylko u·mieć z nie­
go wy, ciągną,ć w żvciu dla 1siebie t-0, 
c•o nas -najbardziej radować mo:że i 
um'i,eć ,p:a trzeć na t,o, co ·w 1ni·m .n:a1-
piękniej,sze. A widzi sie i czu,j1e t-o 
tylk,o 1p,rzez z!b:li1żenie sie d,o :przyro­
dy. Tam d1opier•o widzi sie ową nie­
JPrze_partą siłę życia, tam mo·żna za­
ob1serwować wytę,żoną, a u12godnio­
ną śró·d całych mili•onów istot wal­

.kę o 1byt, tam widzi sie oielkin-o w o­
wym ·mistrzowskim uk·ładzie 1sił i p·o­
tę1g, ta:m j1est życie ;i ra,dość. stam,tąid· 

1 d'lia \!las PłYiną 
zgody i miłości. 

1Pust;kę w ży, 

nadaje pra,ca, a 

wzory oracowi'tości, 

1 ciu i cel. wvpe·łnia i 
za wz-ór •onej niech 

nam ·posłu.ży ta mała 1szara ,nie:pokaź­
na 1pszczóllka . . Na j•ej1 zaletv i u.żytecz­
no,ść zwrócili l1udzie u·wa1ge j,uż ·od 
-najdawniejszych czasów. wydobyli 
ją opieką i _pieczoł,owitościa a ,dzisiaj 

1 na c1aJym świeci,e z WY!i1atfk:Jem 1k11a­
j,ów 01statecznej 1Północy. od w,czes­
·nej wiosny 1do pó·źnei jesie,ni słychać 
brzęczenie pracowitych oszczółek, 

1 unoszących sie nad rozwiniętem, 
wonnem 1kwieciem. 

łiist,orja pszczoły sięga w najbar­
dziej odle'głe czasy. Sama natura u­
trwal.iła ,na·m fakt istnienia ·oszczały 

• 

w najdaw.niejszvdh eoolkach: Spoty­
1 ka·my bowiem, p szcz-ołv zat·ooione w 

bursztynac·h z forma,cj,i trzeci ,o ,rzęd·o­
wiej. Wi1ele o oszczołach ~ miodzie 
wspom1niane jest w księgach iM., oj,że-· 
sza, ale -oprócz tych wiadom,o.ści du­
tio dowiaduj'emy si-e ,o tern z hierogli­
fów od·czyta,nych na 1starożytnych 

1gr-obach, 'które były ·kreśl,one j,esz­
cze wcześ, nie.1 niż biblia. 

Starożytni 
się studj1om 

fi1lozafowie 
or.ga·nizac.ii i 

1 00świę, cali 
instyniktu 

P'Szczól, a do ich ,grona · należy też 
Arystoteles, wychowa wca Aleksan­
dra Wiel!kie,go, któ-ry itest u,ważany 
za najstarszego 1pszczelarza - pisarza 
na świecie. !Również i o-oeci starożyt­
•ni p,o •święca.li osz·czoto'm wiele miej­
sca w sw,oich wierszach i ·oie.śnia,ch. 
1łierodot dziej1opi1sarz grecki :żyjący 
4.000 lat przed Ohrvstu,se·m. kt·óry 
tak pię·knie opisał woj1nv ,Greków z 
Persami i ,podał wiele wiado·m10:ści o 
k,rajach i ludach staroiżytnvch, ,nad­
mienia i o pszczołach. ws1o·ominaj~c, 
że pasie:ki b•yły orzeno1szo1ne nad rze­
ką Nilem w ::E1gip,cie z gór na d,oli,ny 
i na1oowrót. . 
Ch,cąc doch,o ,dzić rozwoju, bratnie­

twa w dawniejszych czasach 11ie ma­
my pewniej1szego źródła nad pismo 
ś·wd,ęte st,areg,o z,a1konu. 'Ta[,mu:d ży­
d,owski, o.naz !Koran Mahom1e1tan. 

Grecy, 'którzy pomiędzv Eu,ro·pej­
czykami byli pierwszvm u,czo,nym 
na,rod·em, mdeli pszcz,ołv i g;orliwie 
zajm•owali się badaniem ich natury 
-oraz zajlmowali sie ich żvciem. o 
czem · świadczą słowa rzymskiego pi­
sarza Pili,njusza. lktórv m·ówi: ,,że 
Grek Arvstoma,ches Seles w lKilikii 
lbadlał prz1ez 818 l1at 1p·szc,z,ot·v. ora:z Phi­
li1skos z Tracji s)pędzil w tv·m celu 
w lesie ca,le swoj1e 'życie''. 

Bardzo interesują.ce wia•do·mości z 
życia pszczół i ich sz1lac1hetnego wy­
tworu miodu związane sa z hi, storją 
:E,g,wtu i j1e'.go mito\lagją. :Egi·ocjiami-e u-
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ważali pszczole za stwo,rzenie świę­
te i łąJczyli ia ze sw,o.iem 'bóstwem. 
Z mi,odu składano ·bo,gom ofiary, •mi•o­
de·m też kar,miono ,niemowleta. Uzna­
wali ,oni 1pszczołę za 1sym1bol orze·my­
słu . 

• 

W starożytno·ści miód 'llietvllko sta­
nowił wa.żną czę!ŚĆ p ,ożywienia ludz­
kieg,o, ale lbył używany iako ·śr-odek 
leczniczy, wiemy 'bowiem ·z ,życia 

Gre1ków i iRzy·mian. że fii'o,o:kra tes 
sławny lekarz poda.ie p,otrawy, w 

1który•ch ·m1i,ód był ważnv.m ,s!kładni­
kiem. Mió,d by•l ·używany też do bal­
samowania ciał. o czem 1świadczy no­

1tatka dz,iej1opisarza Juzviousa, który 
poda.ie. że król ·łier-ód 1I siedm lat u­
t,rzymywał w miodzie ciało pięknej, 
ml•odej łiosm,oneryJ1ki. która z dachu 
skoczyła i zab,ila 1sie. 

Pierwsi S'pad:ko1bier,cv nau'k i wia­
dom-ości greckich !Rzymianie h•od10-
wali ta'.kiże w znacznej ilo·ści oszcz-oły 
i pisali o 'lli•ch daleko wiece.i niż 1Gre­
cy. Marcus Terreniu.s Varro ·opi,su,je 
z wiel'ką uczo·nościa ta1k ten -owad, 
j1a·k,oteż i u·le· używa·ne za jego cza­
sów. Szeroko w tei tre ·ści rozp,rawia­
ją !Cej,us Se,cun,dus starszv w ,swej 
historji natura.lne.t i Ju·nj·us Moderatus 
Golum-ella w swo.i1e·m dziele lgOS:PO­
•d1air,cze,m, •a iJ?'ubl-ijus V!ir,g,~li1us Me·r•o 
p,o .święca pszczołom cala czwartą 
księ1gę ,swej ,,,Qe-orgiki'' czvli, ,,Zie­
miaństwa''. 

WPalestynie też od wiek-ów żyły 
psz,czoly, a mieszlkałv -głównie w 
szczeltnach s,ka·l. gdyż .veszcze Moj­
żesz ·mówi: .,Na'kazał mu ssać miód 
ze ,s:kaly'', a kraj Żydom o,biecany 
,,płynął ·mle!kiem i miode·m''. 

1Na wsch•odzie w az.iatv,ckich I·n­
ddach •są też zda wie n dawna rpszczo­
ły, a na tamtej,szych wyspach Selze­
ta 1i El,efa•nta wyJę1g1a'j 1ą sie ta!k o'b1fi-
cie w rozoadlinac,h skał. że ,do ni·ch 
przystąpić niepodobna. Ich cale ,g,nia­
zda w niezliczonych ilościa ,ch wiszą 
tam między skatami i niedo.stępnem1 i 
urwiskami. 

O a1ry!kańs~Lc·h ,dzli,ki,c,h u-szc·zota·ch, 
ja!kie się w tamtejszych laisa·ch z·naj­

•dują wspom,ina ,Mungo Par,k w swo­
im 01Pisie p,odró1ży. 
Że zaś w starożytnych Nie·mczech 

czyld O,erma,nji pszczoły ,hodowano, 
1 dowodzi ta okoliczn· o iść. że ·dawniej 

1G1ermanie, za·r,ów.n,o Greko,m j1ak :i 
RzYJmia·n,om d1ostarczali ·mio,du w •O'b­
fitej ilo· ści d,o prz.yprawv 100:karmów, 
jalko lekar.stwo czy te,ż ,napój. 

Z k:01ler rze,czy !I1Ja;l,eżv ,p,02inać l,osy, 
· jakich d:ozna wał ten p,racowity owad 

w P,ols•ce. 
Z początkiem hi,st,or.iii iora wie ka·ż­

de.go ,narodu, czy to na orz.y·ktad • 

dziej1ów 1German-ów. 1Ga.llów, 1Gre-: 
ków, czy St,owian •łącza sie wiado­

1 mości o 0szczoładh. 
!Piast póź·niej1szy władca P-olan 

czer·pat swą zam,oż•n,ość. ,pozwalaj·ącą 
żonie j!e,go ·Rzep·isze ugo•ścić ta'k licz­
ne rzesze zeb-ranych na wie,cu \kmie­
ci i władyków. nie z czego innego, · 
tyil·ko z 1pasie'ki poł-oż-onei nad jezio­
rem 1G·opłem. W ,owvch czasach po­
gańskich prawie każdv !kmieć miał 
p.sz,czoły. miał mió,d iorzaśnv i pitny 
w !beczkach z ro·ku na r,ok. J a·k dziś 
rzaidko g,d'zi'e g,osipo,d.ar.stw•o ,j1e·st przy­
ozdo·b,i,o·n,e p1as·i,elka i saJdem. talk wte,dy 
mał,o był,o 1gas1p,o,darzy, \którzyby nie 
hodowali pszczół. któ,re im zape·ł·nia­
ły piwnice ·beczka·mi mi-od,ów. a świą­
ty,nie •bryłami wosku. Nasi IPO'gańs•cy 
przodkowie chcą,c uczcić /bogów lulb 
pamięć swoich z·marty,ch s:kładali im 
r:ównież w ofierze ·miód. zaś pierwsi 
chrześcijanie ,dawali miód •odr-odzo­
nym ·przez chrzest .i'a·ko svimbol u ... 
szlachetnie·nia. 
Początk-owo 1psz•czoły żyły w dzi­

kim stani1e w W!ie'tkic,h ;11asach i b,ez­
ludnych ok,olicach. Tam miały ,swe 

. mieszkania we wypr·Ó•ch1niałvch d,rze­
wac·h, s.k:Jał1a:ch 1ail'bo r,oz·oa.d11iina'.ch gór. 
Tyllk:,o dzied·zic lasu 'był oanem tych 
psz· czół. ich mi-odu i wosku. O,n tyl­
ko kazał co roku JPO drzewach wy­
szt1,kiwać je i to co nag-r,omadziły wy-
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• bierać im. Niek:iedy wypuszczano 
barci w dzierżawę za kwote pienię­
ż,ną, al1b,o za daninę pewnei ilości mi-o­
,du i w,osiku. /Późniei ·nie '.ko,ntentowa­
n,o się te·m, że się p1szczołv same ,0 1sie­
d,l:a,ły w W"YJP.ró,chnlialv.ch· drzie1wach, 
łec, z 1prz1 e:myśliwa,no 'Ita·d te1m, jialkby 
w łatwiejlszy sposób te zvski można 

1było p,0 bierać. iRoib,io,no wiec w zd,ro­' 
wy,ch d·rzewach st,osowne wvl,oty, do 
lbarci dawan,o sz,czelnie woadaj'ą,cy 
zatwór, a p.szczoły r,ojące sie zajm.o­
wały te bar,ci i zara,białv ie. Z takich · 
·barci łatwiej 'było za'bierać m,iód, a,ni­
żeli z drzew wyp,róc•hniałych. Tern 
uczynili lu,dzie lkro.k wd' zieraj,ący się 
d10 wolności prawa ,dziki,ch oszczół. 

Ten ipie,rw1szy sp,os,ób ,h,odowania 
p,sz,czó,ł ·nazywa się ·u, nas .. lbart,nic­
twem 1lasowem''. A że tak ,osadzone 
pszcz,oły w barciach 100 łasach nie 
były bezpiecz·ne, ib,o sie ,skradali do 
ni1ch inni lu1dzie i ·niedźwiedzie. a wre­
·szcie ponieważ czase'm ·orzeznaczano 
te miejsca na P•ola orne, orzet-o nie 
voz,ostawało ni,c i'nne.go, ja!k tyl:k,o te 

1p,szczoly_ sprowadzać w nobliże do­
mów, d,o ogr,odów. aby na nie lepiej 

1 uważać i p -i elę ,g,n,ować ie. 
Nasi starzy tPisarze historvcy i kro­

nikarze, j'a'k Wincenty . Kadl·u1bek, 

• 

' 

' 

• 
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1ksią,dz 'kan,onik Dlugosz i inni opisu­
jąc życie -naszych p,ra,oj1ców pogan, 
mówią o niclh tak: .,Bvł t,o naród o 
wł,osa,ch jalk .le,n ibiałvch. bardz,o ci­
chy, łagodny, gościn'nY. na inne na­
rody nie napadaj~cy, a ;swej ziemi 
broniący jak ·pszcz-ołv swe.i ·1matki i 
sweigo gniazda, prac,owitv j'a'k p1szczo 
.ł'Y, 'k1tóryich wile~c,e· m1no1go ,hod1ujlą. 
Trud·nią się także r,olnictwem i cho­
we'm bydła. ,Qdy wyc,hodza w pole 
do pracy, ·zostawiaja_ chatv ode·m,­

'knięte, a w ni,ch st·o ·łv na·krvte bia­
łym swe1go wyr-ob1u uł,ócienny,m o­
lbru,se·m, z ch-ie'bem i mio,dem dla go­
ś, cia i p,odró:ż·nego''. 

Gre1k 1łi,ero,d'otos ta·k 1oisz,e w piątej 
księdze swej hi1st,or.i:i: ,,Wedle powie­
ści \Kraków tak wiel:ka ma b,yć za 
,Dunajem il,ość pszczół. że tru,dno da­
lej •p,ostą;pić'''. O tern ,o :oływaniu ,da w­
•nej -Pol1slki w miód powiada i cudz-o­

1ziemiec Gall·us, kt·óry z · ·początkiem 
XI stu,lecia ·po 1Chrystusie nrzyby~ do 
Polski, że: ,,Pol.ska lkraina w chle'b, 

• 

m,ięso i 'm1ód j1est 1b,o,ga ta''. d1alej że: . 
,,w ·niej1 je1st powietrze z,drowe, la·ny 
żyzne, a 1lasy lPełne barci''. 

Przez długie wieki lbartnictw,o sta­
n,o wilo główny, a nieraz jedvny do­
ch,ód z rozle.gly,clh, niez·mierzo:nych 

• 

• 

' 
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Do art. iliod-owl11a matek 1(0,atrz !Nr. 3 !P. 1P, str. 70) •u1mi,eszczan.je sztucznych matecz1ni• 
ków n'a olastrze . 
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puszcz i 1b,orów, j,akie ookrvwaly w 
bardzo zna•cznej mierze ówczesną 
Pol,skę. To też wladcv oolscy ota­
czali bartnictwo i ludzi niem zajm·u.ją­
cych się szczególnieisza op i eką i 

p·rzywilejiami. 
(lD,ok. ,n1as t.). 

Inż. L. Pawłowski 
Ru:dni'k in/Sanem. 




